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W dniach »4 , 25,  i 26 zeszłego mie­
siąca od godzin^ § do 12 ; po południu od 
3 do 7 w  Amfiteatrze .Szkolnym Uczniowie 
Szkoły Departamentowcy  Krakowskiey  w 
liczbie ąóo  w przytomności  Dozoru S z ko l ­
nego , członkow ze Sj-koły Gł ów ne y  Kra- 
kówskiey  delegowanych , i wielu zacnych 
płci oboiey gości odprawi l i  popisy roczne 
publ.czne z nauk na tę Szkołę przepisa­
n y c h ,  które to popisy JW .  Młiętzyński 
hommissarz O rg a n i z a c y y n y  przytomnością 
swoią zaszczycał .  Dnia zaś 27 Lipca z 
rana w przy tomności JJ U1 W .  Kommissa-  
j z o w  C r g a n i Y a ó  yny ch Nliaczy ńskiego 
j Karopa Reibłłltza , Senatu Rządzącego  
J\\ . Rektora Szkołv  G ł ó w n e y . Poźoru

S/ł
S.kolnegO i różnych zacnych p ł c i 'o b ó i k y  
na ten Akt Leżnie zgromadzonych Gości^ 
W .  Himonowiki  Rektor'  Szkoły  Depar ła-  
inrnto.wey zagai ł  posied-en'e pr ze m o wa ,  
»• k t ó r e y ‘ o św ia d cz y w s zy  cel posiedzenia 
pór>licznego to iest rozdanie ragrod  nay-  
pilni.ey*zym Uczniom Szko ły  którzy zd a ­
niem r rofessorow i Nauczyciel i  szczegól- 
njeysza swoią pilnością w  Naukach i oby-

.ęzaiach miedzy wszystkiemi  celuiac , na nie 
ł r‘ ■ ’ Al f + 1 - 

**»iu2>Iij zachęcając  oraz w i z j  t lk n fa ,  a­

by się starali postępować wz ore m swoich 
współkobigow do nagrody  podanych.  Z a ­
prosił  JW. Miączyoskiego  Rommissarza ze 

strony N. Cesarza 'Wszech Rossyv i Król-* 
Polskiego do przeczytania Uczniów sobie 
do nagrody  podanych i rozdania nagród}, 
które w drukowanych  zaświadczeniach 

Szkolnych z wy rażeniem Imienia i n z w i ­
tka. odebrali Uczniowie.

Z  Klassy I. Szabetski  W o y ci ec h  . Bo ­
gusławski  Ignacy : W  arszakiewicz Ron-
stanty : Syktowski  K a r o l : Kulczycki  S z y ­
mon: Zybaciński  S z y m o n :  Buiakowski

Andrzey: Te l i k  Jan.
Z  KI. II. Bogusławski  Stanis ław:  W o l ­

ski Roman : Massalski  Konstanty :  R o g o w ­
ski Stanisław : Mniewski Alexander: W r ó ­

blewski Stefan: Poniński Napoleon:  P ie ­
karski Fe l ix :  G u d r a y c z y k  Jacek: Czapal -  
ski Kazimierz  : TVussocłri K w i r y n  : Hebda 
Wincenty ?opczyńsk> Paweł.

Z  KI. III. Zel iński  Marcyan:  W y s o c k i  
St ani s ł aw :  S ł a w ia n o us ki  Jan:  Cy nk  Ja­
centy : Pcnircki  F er dyn an d:  Gumiński
W o y c i e c h :  Pierzyński  T e o d o r :  Borowski  

V  acław : Boniecki Antoni  : Bogucki  Jao 

Baoc zak icw icz  M r a d j n a w .



2 FI. IV Gostkowski  K a r o l ; Błeszyń- 
jki Józef:  Stanecki Fe1i x ,  Błeszyński  L u ­

dwik  : Gołąbiński  W i n c e n t y : Gołąbiński
Stanis ław:  Ku lc zyc ki  Wi nce nt y :  Roma­
nowski  Te od or:  Szwiger  J a d : Huba R o ­
muald.

Z  KI. V.  Podlewski  Fel ix  : Janowski  
Franciszek : S ławianowski  Stefan : Glotz  
Ka rol :  Bogacki  Jan: Tre yt l er  Antoni.

Z KI. VI.  No wak ow sk i  Karol : Flor* 
k i e w i c z J ó z e f : Strasiewicz Alexander:  W o y -  
c iechowski  Raymund-  Majewski  K a nt y-  
Słoniński Józef:  Kopyc iński  Franciszek:  
D y m i d o w i c z  Jzydor : Noiński A l e x a n d e r : 
Mecherzyński  Hieronim: Ziel iński  P iotr:  
Kopiński  L u d w i k :  Kowalski  Ignacy.  Do  
tych nagród dołączy!  W.  JX. Kudrewicz  
Professor Szkoły  G łó w ne y  Xią2ki przez 
aiebie w y d a n e ,  pod tytułem Rys Instruk- 
cy i  porządku Fizyc zn eg o  dla ludu , któ­
rych  to nagród rozdanie poprzedzi ł  JW. 
Kommissarz Mową pełną nauki dla mło­
dzi  następującą :

' ' Z a c n a  M ło d z i e ż y !  Do wo dy  pi lno­
ści z którą się do nabycia  nauk p rzy kł a­
d a s z ,  w  świeżo  odbyt ym examinie dane,  
są rękoymiia , że w  swoim czasie spełnisz 
nadzieię dla których  Rodzice i Krewni  zna­

komite n a k ł a d y , a w ła dz e  oświeceniem 

publ icznem kierujące i Nauczyciele T w o i  
usilne starania i prace łożą : Jest to pier­
w s z y  dług który dopiero wy m ie nio nym  
dobroczyńcom swoim wy płac asz .  P rz yy -  
dzie czas kiedy publiczność dopomni  się 
od Ciebie swoiey  należności ,  a tą iest p o ­
winność  stania się iey uży te cz n y m :  bo u- 
Błieiętność,  k t ó n b y  nie przynosi ła  p o ż y t ­
ku dla społeczności ,  iest zepsuciem,  iest 
marnotrastwam caasu i kos2tow na iey na­

byc ie  łożonych.  —  W sz ys tk o  ezego was 

na ucza ią ,  ma aamiar usposobienia was

na pr awdziwie  użytecznych.  R o m a i t e  i 
roznorodne promyki  ś w i a t ł a ,  która się 
w a m  teraz u k a z u i ą , maią t w o rz y ć  w  je­
stestwach w a s z y c h  dobroczynny  skład 
w i a d o m o ś c i ,  z którego potem nauki,  kun- 
sz ta ,  handel ,  służba kr a io wa  po życ ie  na­
we t  p r y w a t n e ,  odbierać będą w ł a ś c i w a  
sobie korzyści .  ——  C h w y t a y i e  ie. Za cn a  
Młodzieży  ! sk wapl iwie  i usilnie', c h o w a y  

ie z natężoną troskliwością w  swoiey  p a ­
m i ę c i , nadewszystko zaś nie przepomnijr 
na momen t ,  ieraz i w  całem ż y c i u ,  p o ­
w ta rza n yc h  sobie często od twoich Nau­
czyc ie l i  zapewnień:  i e  Re l i g i a ,  mi łość
O y e z y z n y ,  przywi ąza nie ,  poszanowanie i  
posłuszeństwo dla Rządu i pr aw  krato­
w y c h ,  wdziączu»ić Rodzicom . N a u c z y c i e ­

lom i wszystk im co nam dobrze.czynią , te 
g łówne ż y w i a ł y  , które formuią tęgi i pr a­
w y  charakter duszy!  iak są naypierwszą i 
konieczną chwalebney  edukacyi  z a s ad ą ,  
tak iedyną i niezawodną poręką szczęśl i­
w y c h  dobrego w y c h o w a n i a  skutków.  — —  
Od charakteru duszy za wi s ły  c h w a l e b n e ,  
lub niegodne sprawy i postępki ludzkie: 
On im daie cechę , U k  niezatartą tak nie u .  
krytą , ł e  ona z pod naygrrhszey  sw oi ey  
osłony się przebiia.  Sz częś l iwy  więc c z y y  

charakter  duszy u tw orz y ł  się z pr aw d d o ­
piero wy r ze cz o ny ch !  W  siedlisku tych  
p r a w d ,  sercu c z ł o w i e k i ,  m am y  przeko­
nanie,  i e  one ty lko  same są rzetelne i  
j^ję te .  —  Wie lmożny  Rektórze!  Szano wni  
Profetsorowie  Szko ły  O e p a r t a m e n t o w e y ! 
Imieniem W ła d z  Oświecenia publ icznego,  
Imieniem Ro dzi có w i krewn ych  dziękuif  
w a m  , że * niezmordowaną  gorl iwością 
prowadzic ie  Młódź wa m  o dd ą ną , do Cno.  
ty,  Oświaty  i użyteczności .  Wdzięczność  
mocnieysza i wa s  godna l eż v  w  niedale- 
kiey p r z y s z ło ś c i ,  kiedy ta zak ł ady  szczg*



gcia t m t ęp n ey  jeneracy i ,  waszemu pielę­
gnowaniu po wie rzo ne ,  przez wypełnienie  
o b o w i ą z k ó w ,  których nauczal iście,  przez 
rozwinięc ie świat ła,  które zaszczepial iście,  
Wam s t a w ę ,  społeczności  pożytek przy-  
m e s ą , a oraz w  sercach pr a w y c h  czułe 
d la  was dzięki i poszanowanie rozniecą!—  
M łodzi  w y b o r c z a !  Miłem dla mnie zd a ­
rzeniem stało s i ę , że p o y o i a B y  iestem do 
rozdania Ci n a g ró d , pa które przez z a ­
miłowanie  prawide ł  P e l i g i i , o by cza yne  po* 
a t ę p k i , pitne w naukach ćw.czenia  i p o ­
winna  Zachowanie się względem n a u c z y ­
ciel .  , zasłużyłaś.  V\ in.zuię Ci z serca tak 
zn a k ó w .t e y  zalety.  Umiem ia cenić iey 
go d n o ść ,  r ó w n i e i a k  dziel ić z wami  radość 
z i e y  dostąpienia,  bo ten moment o d ż y ­
w i a  w sercu moim uczucia te same.  j a ­
kich przed 30SIU l a i y  odbieraiąc podobne 
n a g r o d y ,  d oś w i a d cz a ł em ,—  1 ' i zyymiyc ie  
z rąk moich te chlubne oznaki pięknych 
serca i umysłu przy mio tów  Są  one zak ł a­
dem u p r z e j m y c h  n a d z i e i . . .  Będą świa­
dectwem zaws ze  1 ws zę d z ie ,  i e  i i i i  w  
p ie rws zyc h  chwilach  ży c i a  swego pełnili­
ście obowiązki  do młodocianego swego 
wi eku  pr zyw ią zan e  będą  one wam słu­
ż y ć  w  dalzzem po życ iu  za wstęp do 
mieysc  i urz ęd ów ,  iako p ierwszy  dowod 
zdatności  i moralności .  Chow ayc ic  ie sta­
rannie ,  Szczęśl iwi  w y b r a n i !  a nadewszy-  
stko Uii łuycie ,  ażeby dalszy wa sz  postęp 
W p r z y m i o t a c h , które w a m  łe z iednały,  
p o t w i e r d z a ł : że dziś odebrane nagrody są 
Rzeczywiście w a m  należncm dziedzic­
t w e m . , ,

P o  rozdaniu nagród, przeczytaniu p o ­

c h w a ł  1 promocyi  u c z n i ó w , J . L i t wi ń­
sk i,  Rektor Szko ły  głowney w m o n i e  czu- 
łey  w s p o m n i a w s z y  Szanowne Imiona D o ­

brod z ie jów ,  U cUo ow ui c ió nr  funduszu na

wsparcie ubogich Uczniów,  w y m o w n i e  w y ­
stawi ł  zamiar  cnot l iwych fund; torów Bór-  
k a r n ,  a  z tąd w y p r o w a d z i ł  obowiązki  U- 
c z n i ó w  z tych dobrodzieystw korzystaią-  
cych  i oświadczy ł  nakoniec,  że z woli  N a y -  
w y ź s z e y  Komissy i  Organizacy iney summy 
6,000 do rozdania 5,000 Uczniom Sz ko ły  
Departameatowey  p r ze z n a cz y ł ,  które mię­
dzy 81 ubogich a pi lnych Uczniów rozdziel ­
ne zostały.  T u  nastąpiły mowy miane przez  
u c z n i ó w . —  Pierwszą w  ięzyku Łacińskim 
miał  P aw eł  F lo rk iewicz ,  uczeń Rlassy 6tey 
pod przewodnictwem Prołessora Literatury 
Łac ińskiey JP. Rar koszy ńs kie go , w  którey 
w y ł o ż y ł  pożytki  i p o w a b y  oświecenia ,  
stwierdzi ł  przy wied-ione w t e y  mierze zd a ­
nia S.arożytnen.  ze wspoiczesnemi  p r zy .  
kładami: a stąd o św i a d cz y ł ,  że Uczniowie 
tey Szkoły za bayszczęś liwszych się p o c z y ­
tyw ać  powinni,  1 rzetelnie za takich się po- 
c z y t j i ą , że maią sposobność nieograniczo­
ną czerpania potrzebnego na dalsze życie  
oświecenia.  Na ostatek z łoży ł  ho łd dzięk­
czynny J W W .  Komissarzom organizacyi ,  
n y m ,  i w y r a z i ł  czułą wdzięczność Rekto­
rowi  1 Nauczyc ie lom tey Szkoły

Nakoniec P. K o p y n n s k i  uczeń Rlassy 
6tey , m ow ą Polską pod przewodnictwem 
JP, Wysockiego  Frofessora Literatury Pol- 
skiey , o kaz aw sz y  z Religi i  i moralności ,  

że  z woli  S t wórcy  wszech rzeczy  wy żs zo ść  
C z ło wi eka  nad inne stworzenie,  i ed yn ie na  
nieśmiertelności iego duszy  i p r zyz w oi te m  
iey wł adz  u ży w a ni u  zależy , że iednak ta  

nieśmiertelna dusza nie potraf,  postawić  
cz łowieka  na przeznaczonym stopniu g o ­
dności , i t ż e  1 iey władze  przez  edukacyą 
i instrukcyą wykszta łcone  i wy d os ko n a lo ­
ne me będą : w y w i ó d ł  z tego iedynie wzglę­
du,  wielką potrzebę eóukacy i  i instrukcyi 

i  u o c o )  pobudkę wdzięczności  za  tea dar 

) * {



i fdynie cz łowieka  cechuiacy ,  którą to 
wdzięcznośr Rogu iako źródłu mądrości ,  
trzem ip rzy mierzonym Monarchom tako 
D ob roc zyo cz om  i Opiekunom Miasta i Na* 
Hk J i VW .  Komroissarzom, iako w y k o n a w ­
com wspaniałych  Monarchicznych zamia­
rów,  W.  Senatowi,  iako gor liwemu Szkół  
i szkolney młodzierzy  O pi ek un om ,  nako* 
nieę W V R e k t o r o w i ,  Nauczycielom iako 
tym, którzy bezpośrednio obecne i przyszło 
szczęście uczącey się młodzi ,  «wemi praca­
mi '  z r z ą d z a i ą , w w y raz ac h  pełnych mocy 
i czułości  imieniem wszystkich współ-  
uczniów oświadczył.

Po skończonym akcie publicznym,  Pro.  
fer s or ow ie ,  Nauczyciele  z uczniami udali 
się do kościoła S Anny , gdzie po w y s ł u ­
chaniu Mszy S. i odśpiewaniu na dz iękczy­
n i e n i e  Bogu Te D e u m , i po wziętey asper- 
syi  do domu swoich Ro d zi có w lub K r e ­
w n y c h , ,  udali się Uczuiowie.

P r z y  zaczęciu popisu P. Kulczycki  u- 
czeń Massy  4tey,  mow ą Polską pod prze­
wod nict wem  JP. Orłowskiego ,  ProfessOra 
Języka i Literatury Polskiey,  powitał  sz a­
nowną Publiczność,  wyrażaiąc  w krótkości 
uczucia wdzięczności  Uczniów dla tych 
wszystk ich  , k tórzy  się iakimkolwiek spo­
sobem do ich edukacy i  i oświaty  p rzy kł a­

dała.
W czasie Examinu P. Treytler  uczeń 

Klassy 5tey w y r az i ł  w. Języku Francuzkim 

pod przewodnictwem JP Boguckiego,  Pro- 
fessora Literatury Francuzkiey  hołd p o ­
winny  dla IW W.  Kommissarzy od Nayia- 
śniey szych j c h  Mocarstw sprzymierzonych  

do uorganizowania Miasta Wolnego Kra­

k o w a  ustanowionych.
P. Słoninski uczeń Klassy  ółey w y ł o -  

ży ł  w Języku Niemieckim, pod przewodni­
c t w em  JP, Mirlego Professora Języka i L i ­

teratury, Jłiemieckiey 'w sz y stk ie  y z g W y ,  
dla których ten język ćw ic zą c e j  się, .w 
ukach młodzi  , nieodbicie iest pptczeboy.

£  W arszawy d .3 0  Lipca  
W ypis z huzkazów dziennych do woy- 

ska Polskiego, wydam eh z rozkazu i  w tiie- 

bytności W odza N aczelnego, p r zez  jfenera~ 
ła  piechoty siaiączka.

Onia-24 Lipca.

U m iu iczen i .zostaią 
W  woysku.  By l i  Kommęndanci  D e ­

partamentów : Jenerał Bryga dy  A i a m i t o w -  
sk i j  Pułk ow nic y;  Siemianowski,  G u ż ka w -  
sk i ,  Dul fus,  Piotrowski  i Straszewski  j o- 
raz  pełniący dotychczas  przy  nich opo- 
wiązki  Adjunktów Kapitan Czernicki .^Po­
rucznicy : Zieliński J.ózef, Uroanowicz i 
Zieliński  Franciszek j Podporucznicy 1 Mań­
kowski  1 Puchalski .  *"

H  fettr cb o r g *  d. 2% Czerwca d. k. 
Dnia 25 C z e r w c a ,  z  okolicanaści  ro­

cznicy narodzin W.  X. Mikołaia,  nader li- 
czny by l  ziazd do  Paw łow sk a  ,  dla złoże­
nia po w i m zo w a ń  N. Cesarzowey  Maryi.  
Daily byt wielki  obiad Ala znakomitszych  
osób płci oboiey.  U stołu obecni byli  JL 
C es arz ,  N. C e s a r z o w e ,  W .  Xiążę Michał ,  
W.  Xiężna Mary? z małżonkiem s w y m ,  
wiete oraz w y ż s z y c h  urzędników d w o ru ,  
t r o y s k o w y c h  i cy wi lnych.  W i ecz or em ’^  
pawi lonie  r ó ż o w y m  by ł -wie lk i  bal i wie­
czerza.

W.  Xiażę M ik o ł a y ,  ( iak i u i  donieśli­
śmy ) p r zy b y ł  do Kitowa dpia 30 M a i a ,  
wieczorem o godzinie ymey.  miasteczku 
B row ara ch ,  o wiorst  20 od mi asta ,  spot­
kali J. X. Mość Napzelnlk 3go korpusu, Je­
nerał  iazdy Raiew^ki ,  A w  mieśęie samem 
nad Unieprcm,  Senator Bołotmków c y w i l ­
ny Gubernator,  P ow odc a  Masse ,  i Holo­
w y  Inspektor poczt  Pułkownik D o h w a  Do-
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h r o w o l s H  !V. X. z tokarzy* ,r*cym sooie J J o w o a z c y ,  (?uberhatoril C yw iln e g o  w y ż .
Jenerałem fijniewł. .m udał się Co kościoła 
RtU»{w.p,-,JJcc,zcrskie£0, g d z ie  p r z e z  M efo - 
PS lifSi lona w pont) f ikałrym u go r ze ,

duchowieńsTwa spotka- 
p y , eniąi sobie ojiarowany kr zy ż  Pański i 
lyodę świjconą' ,  a po Um  Metropolita wi-  
taiącą roijłł mowę.  W . X odwiedziwszy i 
-^lożywszy .u.szan.ow anie sp oc z y wa ją cy m  w 
tyjjj  pościele c>alocn św ię ty ch ,  po wystu-  
ch*QtP inoaiów , od wied . i l  Metropoli tę,  a 
potem. JeoeraLł Raiep-skięgo : miał  się p o ­
i n t y  do przygotowanego  d la s id ,  e w czę­
ści miasta i eczeisk zh aney domu rzeczy ,  
w u t e g o  jjtaacy Stanu Obotońskiego L u d  

mnogi oa.w idoii j.. X. JMci o i e w y p o w e *  
dzianą w y r a- a j  rWjdośt: , rr-ast j było oświe­
cone ,  szczego^oiey w s  dzwonica  Peczer- 
skiego kosciota. ? iU»a  dnia nast :puią< ego 
l \ . X ż j  był  na paradzie ziniaiir straży , a 
potem przeglądał  korpus miasta Know.ą,  
śaądę j •piachotę. i.sistu cechów,  któryui  d o­
w o d z i ł  Rf y m e a t a fz  jer znakomity,  ócy  w a ­
tek Klemens Tarnaw*ki .  Frzcusici wicui m.u 
by łt  urzędnicy cy w i l n i  ,i w o y s k o w i ,  tu- 
dz f t ż  y. óyt  miasta s, ura^dnikaiK ■ magistra- 
tu  <-Fo przedstawieniu,  W , Si.ążę udał się 
do kościoła '■> Zofii ,  u bramy którego spot.  
kattytbył  przez duchoty leństwo , a u drzwi 

kościelnych p zez, Metrąpoli tę, który po.  
' tem miał- rosną pierwszy pa o fiarowanych 
przez,  Cesarza Jegomości y ia  tego kościoła 
naczyniach,  w  obliczu t®. x .  pcswieconycte 
Po mszy W, Xi.ążę. odw »dzw Metropolitę 
w  lego po ko ia ch ,  które kwierżf jn w y s y ­

pane, byty , t a m i e  przygotoware-by ło  i iua-  
d  łuieb. Stamtąd V-‘ A t ą ż f  udał  się no ko ­
ścioła i^Miekałsti,  gdzie spotkapy  i p o w i .  
l an y  petstaj przez J-iisJiupa Iryneusza.  O 
gett z ia l i  3»’ iey by ł na obiedzie u Jednęijała 
Raiewskiej  o > pp ohiedzie w towarzystwie

szych  urzędników w o y s k o w y c h  ieżdzit o .  
glądać cr ści n;.-Hsta P adó ł ,  S t a r y - K i ł o w ,  
i zbrojownią.  O gwizinie gmey p r z y b y l i  
Xiążę do ogrodu Ce$ai:*kiego, gdzie z tejr 

okoliczności  l iczne było zgromadzenie osób 
płci  o b c i e y ,  i przygrywała  m.uzyka Dnia 
i Cz erw ca  po paradzie zmiany  .Straży, W 
Aiąię znowu odwiedzi ł  Klasztor K . i io w * *  
Peczerski,  i spoczywające tam szczątfc: 3 S. 
Pańskich , w  bl iższych i. dalszych p i e c z a ­
rach ; potem był  u Dowódcy  Jen. Mti .  M ss-  
se , oglądaj  dom sie.-ot s o j  s k ow yc h,  kan- 
tooisiów i <zp:tal wo y sk o wy .  W i e c z o r e m  
bytnością swoią zaszczyc i ł  W.  Xżę bal da- 
py  przez Marszałka szlacheckiego Hrabiego 

Potockiego Prz«p> szne było oświecenie 
w cwnptrz i, zewnątrz  domu zgromadzenia 
szlaęnecuiego,  który mieysceir  b y ł ł e g t  na- 
lu. ćrana  dnia ggu zn a yd ow al  *■£ W .X i i , -  
żę na pa rad z ie ,  na kiorą zaciągał  pic**y 
purk L ip ow sk i ,  obieżdżat potem P a d ó ł *  
zwjedza l  zak ł ady  dobroczynności ,  pod do­
zorem Izby powszechney Opiek zostaią- 
ce, także więz ienie ,  izpitai uoog.zo,  zasób 
kommissory-tski  j poźniey w Kośnele K i ­
jowsko - PeczerjKim oglądał  pomniki ,  skat .  
b iec,  zakrystyą  i inr.e godne o idzepia rze­
c z y ,  a razem zasięgał wi ado m ośc i ,  i roz­

p y ty w a ł  s-e o różnę pomniki s taro żyn ośc i  
tey starodawoey stolicy.  F*nia tego z i o w u  
■W. Jligżę odw iedz i ł  AAetropófitę, i pn^ią ł  
od niego błogosławieństwo na drogę. • P ó -  
źniey pc przechadzce w  ogjr^^ie Cesarskim 
był  na teatrze * grana b y u ^ r z e z  Polskich 

Aktorów sztuka Rrakowialci.  Zoiór widzósr 
był  f ta dz wy cz a y  ,l iczny Przez icszystaie 
t rry  dni pobytu  N. Gośc ia  miasto by łe  o- 
świecoue.  . f iaLoniec dnia 3go o godzlńie 
4tey zrana, wyiect iał  W Xi azt  przez Wjrf. 

si lkuw,  | B o h u s t a w , C z y 0ir y i j ,  Kry łów i
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Krzemieńczuk do P o l t a w y ,  gdzie stanął 
dnia 7go Czerwca.  D m a  14 o godzinie 6tey 
wiec zorem  pr zy by ł  do El izabetgradu, a 
dnia 15 o godzinie graey wieczorem do Mi-
koła  je w a.

Z  fPiednio d. 30 Lipca.
Ambassadorowie Francuzki Hr. Cara-  

m a n ,  i Hiszpański X i e  St. C a r l o s , mieli 
d. 26 b. m. wstępną audyencyą  u N. Cesa­
rza .  Nazaiutrz raczył  J.C.  K . M o ś ć  przy jąć  
n a  pr yw atn ey  audyencyi  Małżonkę Hisz­
pańskiego ambassadora,  którą w p r o w a d z i ­
ła Xięzna Metternichewa.

Zaślubienie N. A r c y  Xiężniczki  Kle­
mentyny  z Królewiczem obu Sycy l i i  Leo- 
po ldecn,  nastąpiło d. 28 b. m. O  godzinie 
7  w wi ec zó r  zebrał  się cały D w ó r  w  g a lo ­
w y c h  ubiorach w letnim zamku Cesarskim 
Schónbrł fno,  i to w a r zy s zy ł  >). C e s a r z o w i , 
który otoczony wszystkjemi  Arcy Xiążęta- 
m i - ś - A r c y  Xiężniczkami  prowadzi ł  N o w o ­
ż e ń c ó w  na ślub do Kościoła. X i e  A r c y ­
bi sk up  | * assystuiącym Duchowieństwem 
p r z y j ą ł  Nowo że ńcó w u drzwi Kościoła,  p o ­
j e m  zaślubił. Podczas  odśpiewanego Ta 
JJcum  stojący pod zamkiem batalion w y ­
strzel i ł  zręczney broni ,  a za powrotem N. 
Cesarza z famil i ią wystrze l i ł  powtórnie.  
T  ymc zascm zebrało si  ̂ ciało d y p l o m a t y ­
c z n e ,  C . H .  D w ó r i D a m y  w  galeryi,  gdzie 
a i c  sadtugo pr zy by ł  J .C.  K . M o ś ć  z familiią 

j  raczył  przy jąć  ż y cz en ia ,  potem usiadł 
^ 0  wieczerzy  przy  assjstencyi  p o s ł o w i  C. 
f i .  Dw oru.  Po wiecerzy  udał  się N, Pa a  
«j( swoich p i k o i ó w .

Z. Berlina d. 30 Lipca.
D. 27 b. m. o godzinie 3 z rana odje­

chała  ztąd N. K r ó l o w a  Niderlandska z c a ­
ł y m  swoim orszakiem napowrot  do Hagi.

X i e  Jmć R a d z i w i ł  odiechał  do Po-  

ssania ,  a Jen major  Putlct  do Ku try  na.

2  Londynu d. 19 Lipca.
D. 16 r r z y b y ł  tu Królewicz  Xże Kam-  

bridgi .—  Zaślubienie Rrólewney Mary)  na ­
stąpi d. 22 b. m. Wszystkie ślubne iey u- 
biory zrobione są z fabrykatów Angielskich.

D. >3 pr zy by ł  Lord  Exmoulh  do Ports- 
m utu,  i są dzą ,  i ł  zgotowera i  i u i  okręta­
mi odp łyn ie ,  a reszta,  skoro będzie uzbro­
jona i ludem o sa dz on a ,  za nim się uda. 
Biorą lud na te okręty z innych fregat. 
Niedostawać ma m ay tk ów  r po nieważ  k o ­
rona utrzymuie tylko w czasie po koi uO eoo  
płatnych.  M ó w i ą ,  iż  na tę wy p ra w ę w s ią ­
dą dwa l ini iowe pułki. G d y  odpłynienio 
tey w y p r a w y  odciąga się od dnia do dnia, 
zdaie s ię ,  iż rząd układa się z Algierem.

Z  Iriandyi  wynos i  się ciągle wiele  o- 
sób do Ameryki .  Z  Gravesand popłynęło  
tamże niedawno 90 osób.

Niedostatek pieniędzy zdaie się c o r a z  
większy  w  Angli i  ok azy wać .  Dla dostania 
g o t o w y c h  pieniędzy , został  j cneralny p o ­
borca przed zakończeniem parlamentu U- 
poważniony  do odebrania półrocznego p o ­
datku od w ł a s n o ś c i , któremu i u i  termin 
up łyn ął ,  dwiema rata mi ,  to iest po łowę  
teraz ,  a drugą j g o  Stycznia  1817 —  Nawet 
d aw ny bank w Szkocyi  zawiesi ł  swoic  w y ­

płaty.—  Dl a  utrzymania domu Bruce, z ł o ż y ­
li dla niego niektórzy bankierowie 100,000 
f. szt. Uwięz ionemu w  P a r y ż u  s y n ow i  pro­
p o n o w a n o ,  aby  po  w y y ś c i u  z więzienia 
po wr óc i ł  do ro d z i có w ,  lecz on mc  chce.

Rozwoż enie  po  kraiu węgl i  przez ko- 
p i ących  one weszło we  z w y c z a y ; ładuią 
ie na w o z y ,  zaprzągaią się do n i ch ,  c i ą ­
gną po kraiu i zbicraią iałmużny.  Z w ie r z ­
chności m i eys co we  ubolewają nad ich nę­
d z ą ,  ale nie tą w s ta n ie  zupełnie iny z a r a ­
dz i ć ,  zakupuią  tylko  od nich w ę g l e ,  oaią 
na dróg;  i zwrac a ł a  do domów-



Pol icya  tuteysza odkry ł*  pomiędzy  
własnemi  ludźmi okropną zbrodnię. Sługa 
pol icy i  nazwiskiem W a u g h a n ,  snaydowat  
się na czele kupy  p o m o c n i k ó w ,  szpiegów 
donojic ie lów policyi ,  etc.  którzy namawia'  
li ' mtodych  ludzi potrzebujących pieniędzy,  
do kradzieży  , fa ł szowania  monety i no­
cnego rabunku,  potem icb donos i l i ,  i za 
każdego o taką zbrodnią przekonanego bra­

li nagrody po 8® f- *2t- w  3 kwarta łach  
zrobili  tym sposobom ęciu m ło d z i e i y  nie- 
szczęśl iwemi.

Deniesienia z w ew nąt rz  kraiu , c o  do 
po w i e t rz a ,  są nader niepomyślde.  .C a ły  
tegoroczny  zbiór siana zniszczony  z o s t a ł ;  
U s ta w ic z ny  deizc2 wszystko  z a t o p i ł ,  a na­
w e t  ży t o  na polach zwali ł .  O d  iztu dni 
prawie bez prze rw y  pada  deszcz w  L o n ­

d y n i e .
Patron Irlandzki z a r ę cz y w sz y  się z 

ż y d ó w k ą , która ma cokolwiek maiątku,  
kazał  się przed 8 dniami w  Dublinie w  o- 
becności dwó ch Rabinów oberzaąć i prze­
szedł  do Religii i y d o w s k ie y .

Lub ow nic y  gołąbi w  Antwerpi i  z ro­
bili z 4 gołębiami doświadczenie,  posła­
w s z y  ie na  okręcie do L o n d y n u ,  kazal i  
i e  stamtąd puścić czyl i  trafią do domu. D. 
j4 wy puszczon o  ie , i ieden z nich maiąc 
na szy i  kar tkę , kiedy w y l e c i a ł ,  pr zyb ył  
d. 16 do dawnego swoiego gołębnika.  
( Przypomina  to starożytną baykę o pocz­
cie gołębiey . )

Często się zda rza ,  i i  dworska  nasra  
Ga z e ta  poi nie y  b y w a  w y d a w a n a ,  niżeli 
s w y c z a y , co daie po wo d  do oczekiwania  
w a i a y c h  bardzo nowin.  Jeden postyli ion 
u ł y ł  niedawno tey okoliczności  do rozgło-  
szeni* w  półnoeney okol icy  Angl i i :  i e  
Dw ors ka  Gazeta dla tego tą rasą poiniey  

w ydan ą zo sta ła , poniow ai zaw iera w i a ­

domość ,  i i  Bonapst łe  uciekł  w balonie z 
yryspy S. Heleny.  Jakkolwiek nierozsą­
dną by ła  ta wi eś ć ,  znalazła iednak u pro­
stego ludu wiarę i sprawiła trwogę.  T y m  

czasem potwierdza się , i e  Bonaparte Bi­
czem bardi iey  nie mógł  bydź  u m a r t w i o ­
n y m ,  iak  wygnaniem aa tę wy*pę.  Sa ­
motność tam iego staie mu się coraz nie- 
anośnieyszą. G d y  Kapitan Hamilton fre­
gaty  Hawanna 036 dz ia ła ch ,  z n a yd ow al  
się niedawna na w y s p ie  S. Heleny i by ł  
u B o nap art eg o , narzekał  on bardzo na 
Xcia Rejenta,  i zlecił  m u ,  a b y  p o w ie ­
dz ia ł  Xciu Reientowi • i e  z a w ió d ł  się na  
n im,  i i e  z iego strony innego z sobą o- 
beyścia się oczekiwał  s i e  nie spodziewał  
się niczego od innvch M o c a r s t w , ale ca łe  
zaufanie w  nim p o ło ż y ł ;  i e  iak postąpio­
no z nay pierwszym wo d ze m  w  święc ie ,  
potomność osądz i ,  & c .

Z  Barbados d o n o s z ą , i i  ta osada z o ­
stawała do 15 Maia pod ustawą ieszczo 
woienną.  W o y s k o  zawsze ieszcze iest 
czynne i wyszukuie  zbiegłvch n iewolni ­
k ó w  lub skazanych prowadzi  na szubieni­
ce. Na resztę M ur zyn ów  musi ta k i e  mieć 
baczne oko. Pobliskie w y s p y  zostaią po-  
dobniei  pod ustawą wo ienną,  gdy ż  tam­
te js i  Murzyni  czekali  t y l ko ,  aby się w  
Barbados bunt udał. Zdaie  się,  i i  pomię­
dzy  wszystkiemi  niewolnikami  iest tayne  
porozumienie w y b i c i *  się n* wolność i u- 
tworzenia na w z o r  St. Domingo udzielne­
go państw*.  Zbadań ty l e  ty lko  w ycią- 
g n i o n o , i i  obowiązal i  się straszną p r z y ­
sięgą,  którą krwią nawet naznaczyl i .  D o ­
tąd stracono ich do 1000 ; po i stu roz-  
strzel iwaią razem lub wiesza ią.  Reszt*  
praruie spokeynie w  p l an tac ya ch, p o ka z u ­
je się posłuszną , iednak wi d ać  aa ich 
tw arzach zm artw ienie.— Liczba aisw oln i-
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k ó w  M u r z y n ó w  w  wszystkich Angielskich 
Osadach w  zachodti iey Indyi  w yno s i  do 

634,096 g łow , a w  no wo  nabytych do 
336,000. Są oni własnością plantownikow 
nie kraiu. Rachuiac każdego Diewolnika 
po 70 f. szt. choc iaż  i 200 potrzeba dać 
i a  iednego,  tedy ich wartość wynos i  52 
jnill. f. szt. i o c h o d  z plan ta cy y w  d aw ­
nych o s a d a c h ,  które upraw iaia;  rachują 
j8 >J'£ mi li . a wartość ich około 100 mili. 
f. szt.

Podług Ameryfcańskiey gazety Natio- 
n '1 Inteligeucer , z n a yd ow ał ó  się podczas 
ostatniey woynjr między A’ mer) ka i An- 
g l i i ą  zabranych z Amerykańskich okręfow 
1799 m ay tk ow  w  służbie Angielskiey.  — —  
7  rzecia część miasta Nowego  Orleanu znav- 
duie się przez po wo dż  zalaną. —  Boliyar 
ma czynić postępy w  Perra firmę i zabierał  
on się do opanowania  Hiszpańskich ckrę- 
t ow  pod La Guira i zaprowadzenia ich do 
Rarakas i Wenezuela .  Hiszpanie cofnęli 
się aż do Kumana. —  Rokoszanie Buenos - 
A y  res i Santa Fe poieclnali się i połączyl i  
2 so b a ;  lecz i rudno,  żeby  potrafili  się o- 

przeć poląc .onem w tey okol icy  Hiszpafi- 
skietn i Portugalskiem woyskom.  Spodzie* 
w a ć  sij  owszem potrzeba w krotce w iado- 
mości  o,zaięciu i podbiciu tych prow m- 
cyy.

7  Rrux lii J. 21 l ip c e .
Anglicy nawet  w e  Francy* bawią się 

łWtjim sposobem. W yt'aletn iennie w>-  
prawiaią bitwy ko gut ow ,  wyśc ig i  konne i 

pięściowe poiedyDki.
Codziennie czyoią  tu modły o pogodę.
W e  ,Francyi zaciagaią z pospiechem 

ludzi  do woyska .  ”  C z a s i u ż ,  mowia Pre­
fekci w.swoich okólnikach , ażeby Francya 
r d z y t k a ła  dawne s * o i e  poważanie , a nay- 

pSWflieyszy sposób dopięci* i**t

pomnożenie w o y s k a .,yt
Z  Anglii  przybyłemu dla Xc ia  Oram i

91 pięknych koni.

Cena zboża  w niektórych Niderland- 
skich prowincyach  ciągle się podnosi.

T a k  sobie ludzie końcem świata g ło­
w y  nabil i ,  i e  gdy d u  b. rn. t rę b i cz ep r z y-  
byłego  do EOrtryk pułku jazdy wieczór  o- 
t rębowal i ,  ludzie powybicga.fi  z dumow 
czyl i  to nie iest otrafe^pio ko 1,ca świata 
podług obiawienia S. Jara!

A  U i  uch d  15 Lif ca
Pł. Xitżfia -Pałmy w y  iecbałr .d. j i  b. 

rh. 2 państw '*W óicli W orszaku 5CIU powo-  
zo w  i udała  się d r o g a  ku Toskanii.  M ó ­
w i ą ,  i i  X ięina  Jr ć przed,ięv« zułavtę p o ­
droż nie tylko  w t am i a rz e  k ą p i e l i  morskich 
w L u c e ,  'ale też dla o ow ie d . r n i a  I w o r u  
7  oski.ńskiego i w irhenia , ro ti Iko stolica 
tego państwa,  która słusznie naaw ać się 
m o i e  Atenami  W łoskiemi,  ma pięknego i 
rzadkiego P aw ic  w tcy p o d r o ż y  prą 3 
tygodni ; iedr>alt zapewDiaią , i5  na  25 Sier­

pnia na swoie imieniny do Farmy p o ­
wróci .

Tb ć l  Sardyński  m i a n o w a ł  Ministrem 
swoiec-o skarbu IWaegr Prignole ,. syna o- 
statnifego Doży  Genueńskiego l e n i e  M o ­
narcha zv.broni? w)  w oz u z ł o ż a  z kraiow 
Sardy  ńSfeich. 5 ■' 1 • -

Z  l iw >rna. popłynęło d. 7 l^iptf dwóch 
Toskańskich pfficero.w nz Galerze pod ban­
derą Angielską z 43 T unetańskiern?niewol­
nika ir - i d o  7  u d i s  , których w  reku p r . e -  
s z ł y m  To>kań:ka s i ł a  m o r s k a  v  n i e w o l ą  
-zabrała,

Pomimo u-tawricanych' d ć s i c z o w  i 
wichrów i l A ł T . ą  się iednak we  Vt łesiech  
urodżaie.

,Rapitu’ a Watvkąń^ka w  B ^  mie mia­
nowała  ł4 ompozy  tora Fiorayanti  swoim 
ka pel mai j t r 'm.  Ho tego <Vonieweni#r'do-  
daią : Słusznie -bardzo:', ahv. w-oar pję k-
nieyszey  Świątyni  Lhrzesciańskipgo świata 
siysietLsię dały słodkie p u a i p  te^o pt*e&sj-  
wn eg o  V r t y  »*/. J J '
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Z  Pary z& d. 1 y Lipca.
D. 17 b. m, w y sz ł o  rozporządzenie 

Królewskie nakazuiące z K o d e x o w  c y w i l -  
nego, postępowania sądowego,  handlowego 
i krytnina^iego wyrzuc ić  ws zystk ie  n a z w i ­
s k a ,  w y r a z y  i p r ze p is y ,  które przypomi-  
naćby mogły dawniersze  we  Francyi  rzą­
d y ,  i zastąpić ie stasownenii  do ferażniey-
szey koasty t u c y i .  Wszystkie  po w y ż s z e
us iaw y  maią bydź niezwłocznie pód d ozo ­
rem Kanclerza z odmianami  iak w y ż e y
p r z e d r u k o w a n e .  »

Xiężna Berry t o w a r z y s z y ła  d. 17 Mał­
żonkowi swoiemu na polowanie  do Jasku 
K’ euden. T eg o ż  dn.a z rana P. Sidncy 
Smith miał  u K r ó ] *  audyencyą,

W wszystkich  parafialnych kościo­
łach Paryzkich  ogłosili  Plebanie 4oto go­
dzinne nabożeństwo z w j  stawieniem na 
uproszenie Boga o pogodę dla żniw.

Obiecuią tu sobie,  iż pr zy  umiarko­
w a n y m  teraz duchu rządu większa zacho­
dzić będzie iedność w izbie Deputowanych 
na przysz łych posiedzeniach * l iczba ultra- 
roya li s tow codzien de się zmnieysza ,  gdyż 
wid zą  nakoniec,  iż wszystko  co iest zby-  
tecznem,  trąci  r e w o l u c y ą ,  a wszystkie re-

w o l u c ye  są zgubą kraiu i ludu.
jen. Hr. L a g a r d e , który w Nicei d o ­

wodzi!  i podczas tamteyszych zaburzeń 
bv ł  raniony , idzie na posła do 8 iwaryi ,  a 
P. Moutalembert do Sztuttgardu.

Xże Wellington ma na początku pr zy ­

szłego miesiąca do Cambray powr oc ie ,  i 
odprawić  wielki  popis woyska  na r ów ni ­
nach Denain i Landrecies.

W  T roy es  odkryto  ta k i e  -podobny spi­
s e k  szewców i kr a w có w  iak w Paryżu pa- 
t ryotow r. 1816. Uwięziono iuż , iak mó­
w i ą ,  105 osób,  pomiędzy  któremi kilku 
officerow na po łow ie  żołdu będących,  re­
szta ludzi  nizkiegó stanu. Z am ac h  w y ­
mierzony szczególmey by ł  przeciw wozo-  
we m  pocztom i kasiom.

M o w i a , iż z strony Stol icy Papież-  
kiey ziedzie tu w krotce Kardynał  Pa c ca ,  
dla ułożenia się z P r a D c y ą  względem spraw 
duchownych.

W y d a w c y  i rozszerzace T r ze c h  ko­
lorowego  Bar ia  zostali  na wygnanie ska- 
zanemi ,  i nie dopuszczono im appela- 
cyi .

B y ł a  Królowa Hollenderska w e zw a ł a



oa ; lśmię prtez  odźwiernego Prefekta Se- nie lub 2ai&'ane dotychczasowych 'swoich
k * a n y  Hr. Uhąbrol ,  aby iey zwróci ł  16, 
500 fr. które oa ostatnią pożyczkę 100 
mili.  z łoży ć  musiała. Podpisała się na 
tern wezwaniu;  ”  Hortensya,  z domu Beau- 
harnois ,  Xiężna St. L e u ,  cieleśnie odłą­
czona żona od Lud wika  Bonspartego.  „

Jeo. Dooadieu , dow odzący  w Ureno- 
blu,  prosi oprzysłaoiP mu pufku S z w a y -  
carow , gdyż często odbiera grożące l i ­
sty.

Uwięzionemu Angl ikowi  Bruce ,  gdy  
dowiedziano się,  że dom handlowy iego 
oyc a  |w Londynie upadł ,  ofiarowano mu 
zaraz wol noś ć ,  ażeby się mógł  do L o n d y ­
nu udać , ale iey nie przyjął .

£). 8 b- "t- pr zybył  dp Roszeli  pier­
w s z y  okręt z to,oop ki logramów świeżego 
jtokfiszu Z Nowey  Ziemi.  Kapitan tego 
okrętu chce jeszcze tego roku ieduą tam 
odbydz  podroż.

O d b u g o w  M tn u  d, 2,3 Lipca
Podiu l u t ó w  w Wisbaden, seyrn Nie­

mieckiego związku rozpocząć s ię  mą dnia 
Sgo Sierpn a.

T r z y  rzeczy przeciągnęły układy w z gl ę­
dem w.ysa rodzenia Hessen-Darmstatu,  to 
iest solna kopalnia w K r e u z n a c h ,  opłata  
od żeglugi ix* Renie i pr aw o trzymani# g- 
i a d y  w Moguncyz w c z a s i e  pokoiy.  p rZy 
wszystkich trzech upierąt się Hessen - 
D-r tn . ta dt ,  ale t y lk o  przy  pierwszey  się 
się utr .ymał .

Układy  w z & ł ę d e m  d o d a t k o w e g o  w y ­
n a g r o d z e n i a  R a w c r y i  r o z p o c z ę ł y  , ję także 

w Frankfurc ie , i popjerąią ie oba gł owD« 

w  N iemc z ec h M o c a r s t w a .  A l e  n i e k t ó r z y  

X i ą i ę t a  -w po łudni cwy /;h N j e i p c z e c h ,  nie 

p o z w a l a i ą  c iągle na n a y m o i e y s z e  odstąpus-

kraiów-
W.  Xże Sasko - Weymarski  pojechał  

z Rarlsruche do Badcniu do Kr óla  B a w a r ­
skiego.

Do Frankfortu pr zyb ył  Sardyński po- 
ąef Hr. Castelal fer,  i sprawujący S z w e d z ­
kie interessa przy  Dwor ze  Austryackim 
Kawaler  Hęgaardt.  ( Poc ze t  znayduiących  
*ię w Frankfurcie zagranicznych pos łów w 
przeszłey gazecie umie szc zon y,  nie iest u- 
r zęd ow y) . —  Była  Kr ólo wa  Hiszpańska mi e­
szka  w  iwieyskim domu Sachsenhausen pod 
miastem Frankfurtem, żyie w  osobności i 
rzadko do miasta przy kwa.

Sy nagoga  Frankfortska o db y wa  od d. 
8 Lipca modły  o pogodę,  czego  półtora  
wieku nie było,  gdy ż  W przeciągu tego cz a­
su błagano często o deszcz Nieba.

Fami l i ia Słiurata opuści c a  końcu b. 
m. zamek fcłaimburg i uda się tymczasowo 
do Morąwj i.  U w a ż a i ą ,  iż Pani Mi u rat i 
iey dz i ec i , równie iak będący przy  niey Jen. 

Macdonald ciągle grubą noszą żałobę, Zre­
sztą zawszp ona iest hoyną dla ubóstwa.

Z  Szwaycary i  donoszą,  iż S z w a y c a r -  
skie pu{ki W attewili*. i Me urona,  które 
p o w r ó c i ł y  do Londynu i rozpuszczone by tfź 
m i a ł y ,  odebr#ły rozkaz  płro iepi?  na ®d- 
wrot  dp Kanady.  Z  legp w n o s z ą , iż spo- 

koynosc yi północaey A m « y c e  «>*£ będzie 
dłu g».

Z  powodu przepowiedzianego  na ig 
Lipca przez Astronoma Bonońskiego koń­
ca  ś w i a t a ,  wy ra żt  gazeta  Noreiubergsk • :
”  Jeżeliby to przepowiedzeoie sprawdzi ło 
się w inney okol icy nie w naszey ,  tedy d o ­
niesiemy zaraz o oieiji pr ze j  na dzw yczay*  
ny dodatek.  Zresztą,  ^dy Bonoń:ki  k o ­
niec świata przeszedł  szczęśliwie,  n podług



Ju'<* świat  n*a l i n e u  *♦«£ 39 do 40 l a l ,  L"im aa 1 23 Lipca igrtS.

y U i j h m  3 » *  * 4 *  , i r  * r  *
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L is ty  i  Mal ty  dobosz o s traszney rze-  Korzec JSt.gr. JS t.fr , JH.gr, £ i .  gr
* i . jctórp d, 1 C z e r w c a  aa ) o w v  w  T i i o n  'P iwn icy  33 4S 32 s> 29 *"",

. . j  / ,  . , 1 -  Zy^a _4 —  23 —  21 s5 20 - r
e a st i p n a ,  1 podczas kto.rey wiele  Cferze- _  J^crmienia as —  23 —  22 15 ig 15
ściiiitj, A a  l ik ów,  Francuzów i H i s z p a n ó w  - i  O ws a  18 —  i?  >3 *6 —  --------
nam ordowanych  zasiało.  AjS'** 5°  “ * 4? 42 38

'  —  ł .rocbu 24 —  S3 -  s i  r  20 tr-
________________________________ —  4***o«lts —  —  '—  —  t -  —  —

• ■ ‘ ‘ ' ' O  G  N  I £  \ E  N  I A .
W y d z i a ł  D o ch o dó w  -Publicznych i Uóbr -Na ro d ow yc h ,  w  Senacie R z ą d z ą c y m ,  

W o l n eg o ,  Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta Krakow a i iego Okręgu, Podaie 
d o  wiad )m )śc i , i i  w  dniu .6  fc m . od godziny 10 z e a n a  w Biurze -inspektora D o c h o ­
d ów  Publici-nych o db yw ać  się będzie puoliczna Licy sącya D zi erż a wy  wieczpey  ( Erb- 
p a c h t ) czterech flealnośói poniżę ,  wyszczegufnionych , z podziału Polw&rku Biało-Ero-  
innickiego uformowanych , tako-to a) Foiwarku  z propinacy s;, karczmą,  gorze lo:ą i 
znacznym kawałk iem przyległego gruntu —  b-) Of/icvny z ogróri.tiem i gruntem. - 
c i  Młyn z gruntem.—  4 ) Oddzielnych  kąwątków g-uŁtów różnie po łożonych net budo- 

'Wli.  Wgrunki  Licvtacy-i aa Ahjz lag i  Dech ulow w czatie aktu t e y i e  4 icy łacyi  ogłoszo­
ne będ? a prócz tego wczesniey zacza*'$zy od dnia 12 b . m .  w Biorze Kommissyi  W ł o -  
śęiahsk ey  przy  ulicy Oronzkiey  pod I,. 120, każdemu -do przey zrzenia okazane b y d i  
m ogą .—  w Kjrakowin dqia 4 Sierpnia i g i ó

( po dp is an o)  Litutwski ,| & Dt
Gadumsk*, S. W .T J  P. 

N i i ey  podpisaui artyści instruipealaw O p ły cz n y ch  z B e w a r y i ,  maią honor nwia-, 
domić ^Prześwietną p utl irzność . iż przybs ii do -tego miasta z tb z nemi optycznemi  
szkłami.  — Nayprzud.  Dostać można u nich róż oyc h  .szkieł konserw uiących wz ro k  O- 

'kul.sry i cb urządzone są Hó rozmai iev sjrtuacyi o c z u .  -tak dla osób krotki wz ro k  maią-  
e y c h ,  lako też i dla takich które tyii>o z dale\a widzą.  Po zobaczeniu o c z u ,  podpisać 
ni weiHtig prawideł  sztuki , pz Jhn cj . i t zar az  iakie okulary  s% im nay stosownieyszemi .  
Jasue i wyr aźn e  rozpoznawanie przedmiotów , napełni tiiedaeg© zapewne ukontentowa­

n i e m ,  z odzyskanego zmysłu widżeuia :  przy  cżem nint ius powinien mieć powodu O- 
b s w y  uszkodzenia lub osłabienia swojego wzroku ; ile iz podobna boiażń tylko  przy  
szkłach powiększa jących  mieysei miećby ir u j u .  I d l a t e g o  t o ,  iak się w y ź e y  r ze k ł o ,  
okulary  ich mety!ko za wzrek  kons^rw-ui-ace , alt  i a h o i  naprawoiące r e n i e , uważunenu 
bydz. powinny -■ Możtia także u nirh dostać różnych da leków ideł,  mikroskopów (drn-  
'ŁoówKiet ) Składanych , inko też ciikrps-kopow słonecznych , które od dziesięciu aż do 
•t. tysięcy razy powiększa ą ;  < . . t a m  Obscura, za  pomocą ktdrey wielki przedmiot  na 

ikrtkę f-apieru przenieść moina  ; krótkich i długich perspektyw z podwozi łem i obie­
kty w — sz kł am i , które promienie słoneczne roz prasza ją ,  C j m er a  clara , która wielkie 
przeomioty « małym  kształcie w yst aw ia  ; szkieł  palnych i w k l ę s ły ch , za  pomocą któ­
rych  wiele doświadczeń z słońcem robić m o ż n a ;  (Jones et prism^ta,  róż nyc h  zabawesc 
7 cit OMn.j , giisie ma-ii ha szkle m a l o w a a e  f igury,  w więikosci  naturalne}’ pa ścianie 
si ĵ o k i i u i a  r. ivhy -kto podoi ne . rntni inenu uszkodzone do reparacyi  podpisanym 
pomierzy ł  , dobrze i za poiraiern^ cenę ustużonym bęilzie.

M.es kutv w  Ć J b e r i y  u . Lipińskiego pud Nrem 400 na d r n g i e m  p i ę t r z e  [pod L. £ 
n » r o g u  F l o r y ańskics u : u v ,  - ■ 0 r

c  W  nys i  Kompania.
rssarz IrtMuinału iszey Instancyi W olnego i ściśle Neutraluego .Mihfta g r a k o w a  z  

• O k r ę y e u ;  padnie do wia dom ośc i ,  iż Kamienica u w Krakowie  przy ulicy -Mikołay 
skicy pod Ł-. 672 ui iędzy iaaeiui  s^stcpkieaii Kamieuicami  Karola  Malewskiego t ie da ey ,



n  ' / / k  n
A Szpi ta lem mieyskim z drugiey strony narożnie s tc iąca ,  IP. J/ze»a Faszkc. dziedziczna,  
zaś JP. Kasprowi  WłosinsUitmu w Fossessyą arendowuj  wypuszczona"' ,  przez publiczną 
L i c y t a c j ą  sprzedana bę dz i e , —  a to na Instancyą LUJr. Józefy z WotowskicU bztupunc- 
r o w ey  rozwódki  p^zy ulicy vt iślney pod L. 267 ,  —  Franciszki  z ł o t o w s k i c h  Kaspro-  
w i c z o w e y  w  ulicy Grodzkiey  pod L. ag,  —  Ludwiki  z Wotowskich Michniewskiej  w  u- 
l icy Florwamkiey pod L.  543, —  M aryaor  Woto ws kie y  P a r n y  w Ibramowicach , P o ­
wiec ie  Olkuskim l e p a r t  K r a k o w s k i m , —  Teofi l i  i Maryany po Juliannie z W otows kich  
Relickiey pozostał* ch dzieci małoletnich przy  Opiekunie Ćwytn Antonim Rosmaiiitt  w  
u licy Swiec lury  pod L. 346 mieszk^iących , —  na setysfakcyą S ym m y zł. ryń.  4S09, 
cz y l i  w monecie srebrney grubey Pruskie"  Z ł .  Pol.  16905 gr . 5  w ra z  z P r o w i z j a m i  z a ­
ległem! po 5 od »oo rachu iąc ,  i kosztami prawnemi  do kw ot y  2łp. 95 gr. 20 p ized S y l  
u m ia r k o w a n e m i , oraz exekurnemi.  ■. a**; , .  ■ . .. _ v

Protokoł  zaięcia tey Kamienicy z m ocy  W-yfokti Trybunału  Cy wi l ,  l szey lnstancyi  
Depart ,  Krakow skiego dnia 11 htv cznia r. b. 1816 w  tszey lnstancyi  z mocą tymczaso- 
w e y  Ex ek u cy i  bez kaucyi  zaocznie p. minio O p p o z y c y i  w y  danego .przyzw oicie wrę­
czonego,  i w  w e z w a n i u  pi t rwszem przez Miir.mornika na dniu 13 Lutego r. b. ig 6 
sporządzonem , i wręczenem , co do slow a w p i s a n e g o , uskutecznił  L r  Jan, Nep. F t * j  .. e 
Komornik  Tryb.  C. K  I D K. dnia 10 Kwietnia 1. b. 1-816,— 7 którego to Protokołu ko ­
pii  iedney dla Józefa R a s i ko  z zamieszkania n iewiadomego,  w  Li rz« JV  Prokuratora 
przy  T r y b ,  C. P. I. P  K. —  drugiey L’r. F i l ipowtc-ow i -Fisarzowi Brdo rjąkoiu P. i M. 
Krakowa W y dz .  I , —  trzeciey VI , Prezy deniow i miasta Kraków a , czy li iego Następcy 
J W . Grodzickiemu , —  i cz wa rte y  P Kasprowi  ł  ło*ińskirmu afeudow neuiu Pi ssessoro- 
w i  Kamienicy p o w y ż s z e y ,  i ustanów jonem u teyże  Do zo rc y  —  wręczenie,  , a piatey na 
drzwiach  wewnętrznych  T r y b  C P. 1. I 1. K. przylepienie przez Woźn eg o  Trybunału  
H P .  I>, Kr. i Rad. Ignacego Zyckiego uskutecznione zostało.

T e n ż e  Protokoł  zaięcia w  księgi Hipoteczne Uepart. Krak.  on.a 10 Maia r. b, jftió 
VoIum. I. księgi 2aięciów i obwieszczeń L ic yt a cy i  ria karcie 314 pod L. 5*,  tudzież w 
Kanceliaryi  Trybun ału  C. P. I. D. K. w księgę; podobnąź zai^ciow w dr.iu 1.5 n>. i r. b. 
na karcie 131 pod L. 10 wciągnion; m i wpis„.n\m został ’

Spr «daż pomienioney Kamienicy imieniem p o w y ż e y  w y  rażony cii Stron popierać 
będzie Ur. Alexander Niesiołowski  Patron pr<zy Tryb una le  tuteyszym w ulir.y F lo r ya r -  
skiey pod L-. 546 mieszkaiący,

P z i e ń  pierwszy'  F u b l i k a c y i  warunków sprzedaży oznaczony  był  ba 28 C zrrwca  r. 
b t g i ó ,  nsstęonie zaś termina prawem przepisane nastąpiły 16 Lipca i 1 Sierpnia 1816 
na A u dw e nc y i  Trybunału P. łnst. Miasta K r ak o wa ,  posiedzenia swe w  Krakowie  w ul i ­
cy Grodzkiey  pod L. i o ó  od^ywalącego —  Cena szacunkowa leyże Kamienicy Zł. Pol. 
2^000 iest poluiona.  Termin zaś do preygotuwuiscego posiedzenia nadzień 3^0 W r z e ­
śnia r. b. został  o z n a c z o n y . —  w  Krakowie  dnia igo  Sierpni* 1T.i6 roku.

R ogu H i , ł . s a r z
Pisarz  ak tow y Pow iat u  Stopnickiego niżey podpisany , przy  Mieście Poviatowen« 

StopDicy m i e s z k a ń c y  , czyni  w i a d o m o :  i i  z mocy zlecenia ł y s .  T ry. C y w i l .  Iwszey
lnst. Depart .  Krakowskiego  dnia 29 Kw ieUiia 18 • 5 dc l iczby 733 w y d an eg o ,  l iom miiro- 
v a i v  z przy ległością pod Nro 1. w Nowem Mieście Korczynie w Powiecie  Siopnickim 
położone i , , kęd.icy przez w  sztuce biegłerh w  roku 1812 w summie 2 7 i 4 >" złoty ch c c  - 
sfaich, ora2 grunta orne i laki w granicy tegoż Miasta leżące,  cząstkowo p-zez. w sz t u­
ce biegłych w-tymże  roka w  Si mm,e łac^ney i c i 6  z ło‘ ych  wynoł?ń«®y,  osraćowian* , 
po niegdy Bartłomieiu Łukaszów ic*u O. M. N. Ko rczyna  pozosta łe ,  i do Suk^essorów 
po  t y m ż e  pozostał , -ch , iako to ,  Jozefa wieloletniego s y n a ,  ora* Franciszkf  , Mary**1- 
n v ,  Te kl i  i Józefy córek małoletnich t w Opiece Lr. Józefc Ne*.towicza w Rusku w F o -  
wiec ie  Stopn ckim , 1 Józefa k r u p i / , kiego w  Nowem Mieście Korczynie mieszkających 
bę d ą cy ch ,  na leżące ,  przez publirzr.ą L icy  tacy a za potewe  piem?dze w dniu 27 •''iepn.a 
b r. w terminie p r z y g o t o w a w c z y m  w h ew \ m Ałieście F o r r z v r i e ,  w d o n u  ak tow ym  
Sprzedane zostaną. Chęć kupra tnaiacv Vadium mta  częścią summy szacunków ey za­
o pa tr zeń1 , w mieyscu i dniu ozBaczooy m raczą się stawić.  —  Di a ło  się w Stopnicy  
du.a i j  L i p c a  iS i ó  roku,

iSzywoti P r itd p t łs k i, F it. A k t  P . 5 -


